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A n to n i B o le s ła w  L e w a n d o w sk i b y ł  p o s ta c ią  z n a n ą  w  m ię d z y w o je n n e j  B y d ­

g o s z c z y . Z  ty m  m ia ste m  z w ią z a n y  b y ł  o d  1 9 1 9  r. P o ś w ię c o n o  m u  k ilk a  m n ie j lub  

b ard ziej o b s z e r n y c h  n o t  i o p r a c o w a ń  b io g r a f ic z n y c h 1. J ed n ak  n ie  z d o ła n o  u s ta lić  

w  n ic h  j e g o  lo s ó w  p o  n a je ź d z ie  N ie m ie c  n a  P o ls k ę  w e  w r z e śn iu  1 9 3 9  r. o ra z  d aty  

i o k o l ic z n o ś c i  ś m ie c i  A .B . L e w a n d o w sk ie g o . I w ła ś n ie  w y ja ś n ie n iu  ty c h  k w e s t ii  

p o ś w ię c o n a  j e s t  n in ie js z a  g lo sa .

P r z y p o m n ijm y  n a jp ie r w  is to tn e  fa k ty  z  j e g o  ż y c ia  i d z ia ła ln o ś c i. O tó ż  A n to n i  

B o le s ła w  L e w a n d o w sk i u r o d z ił  s ię  4  s ie rp n ia  1 8 9 2  r. w  W o ry ta ch  w  p o w ie c ie  

o lsz ty ń sk im  w  r o d z in ie  A n d r ze ja  i B arb ary  z  S iw o n ió w . P o  u k o ń c z e n iu  s z k o ły  

lu d o w ej i w y u c z e n iu  s ię  z a w o d u  k u p ie c k ie g o  p o ś w ię c i ł  s ię  d z ia ła ln o ś c i  h a n d lo ­

w e j ,  n a jp ie r w  w  In sterb u rgu  (W y stru ć ) w  P ru sa ch  W sc h o d n ic h , g d z ie  z a m ie sz k a ł  

p o  z a w a rc iu  m a łż e ń s tw a , n a s tę p n ie  w  B e r lin ie , d o k ą d  w y e m ig r o w a ł,  p o d o b n ie  

ja k  w ie lu  in n y c h  P o la k ó w  j e g o  p o k o le n ia . D o  P o ls k i  i B y d g o s z c z y  p r z y b y ł la tem  

1 9 1 9  r. Z o s ta ł  w ła ś c ic ie le m  d r o g er ii p rzy  u l ic y  D łu g ie j  4 1 .

P o lity c z n ie  z w ią z a ł  s ię  z  e n d e c ją , to  j e s t  Z w ią z k ie m  L u d o w o -N a r o d o w y m  

(Z L N ), n a s tę p n ie  S tr o n n ic tw e m  N a r o d o w y m  (S N ) , d ru g ą  c o  d o  z n a c z e n ia  partią  

p o lity c z n ą  w  m ię d z y w o je n n e j  B y d g o s z c z y . U c h o d z i ł  z a  je j „ w y b itn e g o  d z ia ła ­

c z a ” . P artię  tę  r e p r e z e n to w a ł w  R a d z ie  M ie jsk ie j , d o  której b y ł  w y b ie r a n y  c z t e ­

ro k ro tn ie . W y r ó ż n ia ł s ię  w  n ie j a k ty w n o śc ią  -  „ n a jg ło śn ie js z y  ra d n y ”2. W  R a d z ie  

u w a g ę  sk u p ia ł n a  sp ra w a ch  f in a n s o w o -b u d ż e to w y c h  m ia sta . W  la ta ch  1 9 2 8 -1 9 3 5  

b y ł  p o s łe m  n a  S ejm  R P  z  l is ty  Z L N , p ó ź n ie j  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o . D z ia ­

ła ł  w  K o m is j i  Skarbu. N a le ż a ł  d o  r z e c z n ik ó w  p r z y sp ie sz e n ia  a k cji lik w id a c j i

1 S. Błażejewski, J. Kutta, M. Romaniuk, Bydgoski słownik biograficzny, t. 1, Bydgoszcz 
1998 (wyd. II poprawione), s. 72-73 (J. Kutta), tam też dalsza literatura; Kto był kim w Dru­
giej Rzeczypospolitej. Red. naukowa prof. J.M. Majchrowski przy współpracy G. Mazura 
i K. Stepana, Warszawa 1994, s. 344-345.

2 S. Błażejewski, J. Kutta, M. Romaniuk, Bydgoski słownik, t. 1, s. 73 (J. Kutta).
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majątków niemieckich i przydzielenia ziemi uchodźcom z Prus Wschodnich 
i Mazur. Nie zapominał o swojej małej ojczyźnie, to znaczy Warmii i Mazurach. 
Uczestniczył w zjeździe organizacyjnym Zrzeszenia Rodaków z Warmii, Ma­
zur i Ziemi Malborskiej, który odbył się w Bydgoszczy w 1928 r. Udzielał się 
w Izbie Przemysłowo-Handlowej i Towarzystwie Kupców Okręgu Nadnoteckie- 
go w Bydgoszczy3.

Pora zająć się ustaleniem daty i okoliczności śmierci A.B. Lewandowskie­
go, dotąd określanych jako nieznane. Pisząc w 1998 r. jego biogram, przyjąłem 
za kartą ewidencyjną mieszkańców: zaginiony od 1939. Próbując wyjaśnić ten 
ostatni fakt, wskazywałem, idąc za dostępnymi źródłami, że zmarł on w War­
szawie na atak serca albo że został zamordowany przez Niemców we wrześniu 
1942 r.

Pogląd, że Antoni B. Lewandowski zginął z rąk okupanta niemieckiego 
ma wciąż wielu zwolenników wśród bydgoszczan. Tymczasem, jak wynika to 
z materiałów przechowywanych przez jego rodzinę, a także relacji niektórych 
jej członków, łaskawie mi udostępnionych, Antoni B. Lewandowski z rodziną 
opuścił Bydgoszcz 3 września 1939 r. Autobusem, podstawionym przez prezy­
denta miasta Leona Barciszewskiego, Lewandowscy udali się via Inowrocław do 
Kruszyna koło Włocławka, gdzie kuzyn Antoniego Bolesława Lewandowskiego, 
ks. Litewski był proboszczem miejscowej parafii. Wspomnianym wyżej autobu­
sem z Bydgoszczy ewakuowali się również m.in.: rodzina Marcina Cieślińskie- 
go, prezesa ekspozytury Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, „Wisia” 
Wierzbicka, krewna Melchiora Wierzbickiego, nieznany ksiądz, Edward Nowak, 
przyjaciel rodziny Lewandowskich. Z Kruszyna autobus został odesłany do Byd­
goszczy, a przybyszów umieszczono w majątku Kuźnica. 5 lub 6 września udali 
się oni otwartą ciężarówką do Łowicza i zatrzymali się w tamtejszym klasztorze. 
Wkrótce Cieślińscy zdecydowali się na dalszą podróż w kierunku Modlina, a Le­
wandowscy, Wierzbicka i Nowak wynajętą furmanką wyruszyli do Sochaczewa. 
Dotarli do Kampinosu, do którego wkrótce wkroczyło wojsko niemieckie. Po 
otrzymaniu od Niemców zgody na powrót do Bydgoszczy zdołali dotrzeć do Ino­
wrocławia. Z tego miasta do Bydgoszczy udały się tylko kobiety, by zapoznać się 
z istniejącą tam sytuacją. Dowiedziały się wtedy, że Lewandowski jest poszuki­
wany przez gestapo. O jego powrocie do Bydgoszczy nie mogło być więc mowy. 
Stąd też postanowił udać się do Torunia, gdzie od końca września 1939 r. do 
końca stycznia 1940 r. pod nazwiskiem Bolesław Romański ukrywał się u swo­
ich krewnych Raczyńskich, przy ulicy Różanej i Świętego Ducha. Po aresztowa­
niu Raczyńskiego, obawiając się „wpadki”, pieszo udał się do Chełmży, gdzie

mieszkała jego rodzina ze strony żony. Jesienią 1942 r. został stamtąd przerzucony 
do Błędowa koło Grójca. Tam zamieszkał u nauczyciela Jerzego Nagrodzkiego. 
W Błędowie był kierownikiem wiejskiej spółdzielni, oddziału centrali Landwirt- 
schaft w Garwolinie, gdzie kierownikami byli Ziemniak i Lampe, przedwojenni 
działacze Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego.

Antoni Bolesław Lewandowski vel Bolesław Romański zmarł w Błędowie 
29 sierpnia 1943 roku, co potwierdza zapis w księdze zmarłych parafii pw. św. 
Prokopa Opata w Błędowie. Działo się w osadzie Błędów, dnia trzydziestego 
sierpnia, tysiąc dziewięćset czterdziestego trzeciego roku, o godzinie dwunastej. 
Stawili się -  zapisano w księdze zmarłych -  Jerzy Nagrodzki nauczyciel i Edward 
Kudlak obywatel, obydwaj pełnoletni z Błędowa i oświadczyli, że dnia dwudzie­
stego dziewiątego sierpnia roku bieżącego, o godzinie trzeciej w Błędowie zmarł 
Bolesław Romański, kawaler, kupiec, lat pięćdziesiąt trzy, urodzony w Wilnie, 
syn Andrzeja i Barbary z Sągajłło małżonków Romańskich. Po przekonaniu się
0 śmierci Bolesława Romańskiego, akt ten stawającym przeczytany, przez Nas
1 świadków podpisany został”. Zapis kończy nieczytelny podpis.

Tymczasem 2 maja 1949 r. Sąd Grodzki w Bydgoszczy rozpoznał wniosek 
Haliny Anny Lewandowskiej, córki Antoniego Bolesława, o stwierdzenie zgonu 
jej ojca. Sąd postanowił wtedy:
1) stwierdzić, że Antoni Bolesław Lewandowski, syn Andrzeja i Barbary z d. Si- 

woń, ur. 4 VIII1892 w Worytach, pow. Olsztyn, zmarł w Błędowie pow. Grójec.
2) Jako chwilę śmierci oznaczyć dzień 29.8.1943, g. 24.

W uzasadnieniu Sąd Grodzki stwierdzał, że na podstawie wiarygodnych ze­
znań świadków Sąd ustalił, iż Antoni Bolesław Lewandowski z wybuchem woj­
ny 1939 r. opuścił Bydgoszcz i ukrywał się przed Niemcami pod przybranym 
nazwiskiem Bolesław Romański. Jesienią 1942 r. zamieszkał w Błędowie pow. 
Grójec, gdzie objął stanowisko kierownika Oddziału Spółdzielni pod nazwiskiem 
Romański. W dniu 29.8.1943 r na skutek ataku sercowego uległ on wypadkowi 
i zmarł.

W 2008 r. najbliższa rodzina szczątki zmarłego w 1943 r. Antoniego Bolesła­
wa Lewandowskiego ekshumowała i poddała kremacji. Urna z prochami została 
wystawiona 7 kwietnia 2008 r. w kaplicy cmentarza Starofarnego w Bydgoszczy 
i następnie złożona do grobu rodzinnego.

Tamże, s. 73.
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A n d rze j B ogucki

Eugeniusz Juliusz Rosenthal (1925-2013) 
-  historyk, pedagog, 

przewodnik i krajoznawca

E u g e n iu sz a  R o se n th a la , n a u c z y c ie la  h is to r ii, p o z n a łe m  w  la ta ch  1 9 6 6 -1 9 6 8 ,  

b ę d ą c  c z ło n k ie m  M ię d z y s z k o ln e g o  K lu b u  S K K T -P T T K , d o  k tó r e g o  n a le ż e li  

w y b ra n i, n a jle p s i u c z n io w ie  i ic h  o p ie k u n o w ie  z  r ó ż n y c h  s z k ó ł śred n ich  B y d ­

g o s z c z y . T en  z n a c z ą c y  i n a  w y s o k im  p o z io m ie  m e r y to r y c z n y m  k lu b  p r o w a ­

d z iła  n a u c z y c ie lk a  H a lin a  C a liń sk a -Ś m ie r z c h a lsk a . P o tem  j u ż  o d  1 9 6 8  r. ja k o  

d z ia ła c z e  P T T K  c z ę s to  ra zem  p r o w a d z il iś m y  w s p ó ln ie  m ło d z ie ż  n a  r ó ż n y c h  

m a s o w y c h  z lo ta c h , ra jd ach  p ie s z y c h  i w y c ie c z k a c h  w  o k o lic a c h  B y d g o s z c z y .  

Z  c z a s e m  b a rd zo  o f ic ja ln a  p o c z ą tk o w o  z n a jo m o ść  z a o w o c o w a ła  ś c iś le j s z ą  

w sp ó łp r a c ą , p r z ed e  w s z y s tk im  w  p ra cy  k r a jo z n a w c z o -tu r y s ty c z n e j  i h is to r y c z ­

nej. W  ty m  m ie js c u  c h c ia łb y m  z a z n a c z y ć ,  

ż e  n ie w ie lu  b y d g o s k ic h  n a u c z y c ie l i  b y ło  

p r z e z  ta k  w ie le  la t p r z e w o d n ik a m i m ło d z ie ­

ż y  n a  tra sa ch  tu r y s ty c z n y c h  i c ie s z y ło  s ię  

u z n a n ie m  u c z n ió w . H is to r ia , k r a jo z n a w ­

stw o  i g e n e a lo g ia  r o d z in y  b y ły  j e g o  m isją . 

E u g e n iu sz  J u liu sz  R o se n th a l, p ó ź n ie js z y  

n a u c z y c ie l  h is to r ii i z n a n y  b y d g o sk i p e d a ­

g o g ,  u r o d z ił  s ię  9  s ty c z n ia  1 9 2 5  r. w  B y d ­

g o s z c z y  ja k o  sy n  J u liu sza  i W an d y , z  d o m u  

F a tz , R o sen th a l. O jc ie c , J u liu sz  R o sen th a l,  

w y w o d z i ł  s ię  z  ro d u  p o ls k ie g o  (ur. 1 s ty c z ­

n ia  1 8 9 1  r. w  B y d g o s z c z y , z m . 1 3 .0 6 .1 9 4 6  r. 

w  B y d g o s z c z y ) ,  p r a c o w a ł ja k o  u rzęd n ik , 

a sy s ten t  m a g is tr a ck i U r z ę d u  M ia s ta  w  B y d ­

g o s z c z y . B rat o jc a , H u b ert R o se n th a l, b y ł


